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CODZIENNY 


S$ POMORSKI 


Cena 15 gr. 


Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanym 
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PRENUMERATA 
w ekspedycji miesięcznie 2,50 zł, z odnoszeniem lub poza- 
miejscowe 2,75 zł, za granicą 4,— zł. - Redakcja,” admini- 


stracja i ekspedycja znajdują się 
:rach nr. 14. - Telefon nr. 647. 


: od godz. 5 do 7 wiecz, - Administracja czynna od godz. 


Í 830 rano do godz, 


....43304000003000000000000000000004020040000440000043000400000000440004000040000000000400400505550R050 


w Toruniu przy Pieka- 
- Redaktor przyjmuje 


6 wiecz, 


22000000 A lece ad | i 


OGŁ 


.......... 


Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 15 gr. 

Na str. 4-łam, 40 gr. na Istr, 70gr. Za ogłoszenia skomplik. 

ji z zastrzeżeniem miejsca 25 /, nadwyżki. - Ogłoszenia : 

; drobne; wiersz napisowy 20 gr, każde następne słowo 10 gr. 

Ruch w towarz. 20 gr. wiersz. - Ogł. zagr. 100°% nadwyżki. 
Konto czekowe: P. K. O. Poznań 201 060. 
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OSZENIA 


zodateeezrocer 


Nad _urzednikami _państwowemi nadal zawisł... 
p. Moskalewski. 


Ostateczne stabilizowanie urzędników 
przeszło+w inną fazę, zgoła nieoczekiwa- 
ną, wywołującą zrozumiałe zdenerwowa- 
nie wśród ogółu urzędników państwo- 
wych. Przed paru dniami pojawił się ofi- 
cjalny komunikat Prezydjum Rady Mi- 
nistrów głoszący nowe odrodzenie sta- 
bilizacji, W dalszej treści tegoż horendal- 
nego komunikatu dowiadujemy się, że: 
„Rada Ministrów upoważniła ministrów 
do zestawienia list urzędników, mają- 
~ cych być ustalonymi'. Te są kpiny! 
Wszak listy poszczególnych ministerstw 
spoczywają w Radzie*Ministrów od sze- 
regu miesięcy. 

Postępowanie tego rodzaju z urzędni- 
kami państwowemi' jest niczem więcej 
jak niesmacznem naigrywaniem Się z 
tychże. Inaczej sobie tego tłumaczyć nie 
można. > 


Premjer Grabski oświadczył deputa- 
cji „Zw. Urzędników*, że dotychczas nie 
usunięci będą stabilizowani, tymczasem 
p. Moskałewskigo idac po lonpi daleko 
sprzecznej z oświadczeniem fremjera, w 
komisji oszczędnościowej przeprowadził 
że: narazie stabilizowana- będzie- przeez 
ciętnie połowa etatów, uznanych przez tą 
komisję za niezbędne. 


Wszak w r. 1924 przeprowadzono ma- 
sową redukcję etatową (stanowisk) i oso- 
bową, pozostawiono . każdemu działowi 
administracyjnemui najbardziej  oryt- 
tycznie okrojoną ilość! stanowi Sẹ, 
dzono więc powszechnie, że właściwa re- 
dukcja się skończyła i nastąpi stabiliza- 
cja urzędników. W tym duchu brzmiało 
oświądczenie p. premjera Grabskiego. 

Innego jednak jest zdania dyktator 
oszczędnościowy p. Moskalewski, który 
wbrew stanowiskowi premjera i wbrew 
wszelakiej logice wymusił na komisji 


oszczędnościowej  zastabilizowanie za- 
ledwie połowy urzędników. 
Dlaczego?! 


W okresie redukcji urzędnicy zostal? 
skrupulatnie przesiani i pozostawieni zo 
stali ci, którzy najbardziej nadawali się 
na wyznaczone sobe stanowiska. 


` Czy chodzi tutaj o dalszą redukcję eta |. 


tów? Nie, gdyż dalsza redukcja narazi- 
łaby ria szwank Całą maszynę państwo- 
wą, 


Prowizoriumbudżetowe 


na marzec 


WARSZAWA, 2. 3. (PAT.) 

z irs Ry z ai 
Senacka komisja skarbowo- budżeto- 
wa odbyła dziś posiedzenie, na którem 
referat oustawie o pożyczce amerykań- 
skiej wygłosił sen. Buzek (Piast). Nad 
powyższymi referatami rozwinęła się dy- 
skusja, w której nad sprawą pożyczki 
amerykańskiej zabierali głos p. wicemi- 
ITAR 


zy traw _ cy 1 


Ea 


Budżet M. 


WARSZAWA, 2. 3. (PAT.) 


Sejmowa komisja budżetowa na cało- 


i kwiecień. 


nister skarbu Klarner oraz senatorowie 
Adam (ZLN.), Nowodworski (Chrz. Dem.) 
Rottenstreich (kl. żyd.), Adelman (Chrz. 
Dem.) i Siedlecki (PPS.), zaś nad sprawą 
prowizorjum dyrektor departamentu p. 
Zaczek oraz sen. Nowodworski i Adel- 
man. Głosowanie nie odbyło się, gdyż 
obie te ustawy Mie zostały jeszcze przez 
Sejm przyjęte w trzeciemm czytaniu. 


$. Woisk. 


(Wyzżw.), Załuska (ZLN.). Rusinek (Piast) 
i Chrueki (klub ukr.). Po skończonem 
przemówienie pos. Czetwertyńskiego (ZY. 


dziennem posiedzeniu. prowadziła dalszą | N.) oraz wiceministra spraw wojsk. gen. 
dyskusję ogólną nad budżetem M, 8. l Majewskiego; który odpierał wysunięte 


Wojsk.  .Przemawiali posłowie Rozmarin | w toku dyskusji zarzuty. dyskusję ogól- | 
Bittner |ną zakończono. Jutro komisja. przystę- 


(klub żyd.) Michalak (NPR.), 


Chrz, Dem:), Lieberman (PPS.), ks Ka- | puje do dalszego rozpatrywania budżetu 


czyński (Chrz. Dem.), 


Kościałkowski | Ministerstwa Skarbu. 


Konferencja pocztowo -tele- 
graficzna z Sowietami. 


WARSZAWA, 2. 3. (PAT.) 


W Ministaerstwie Spraw Zagr. nastą- 
piła wymiana dokumentów ratyfikacyj- 
nych konwencji poeztowo- telegraficznej, 
zawartej pomiędzy Rzplitą Polską a 
„związkiem socjalistycznych republik rad, 
Protokół wymiany podpisali minister 
spraw zagr. p. Skrzyński i poseł ZSRR w 
Warszawie p. Wojkow, Na zasadzie kon- 
wencji po upływie dni 15 od chwili jej 
ratyfikacji rozpocznie się między Polską 


Chamberlain przeciwko Niemcom 


PARYŻ, 2. 3. (PAT.) 


„Chicago Tribune" dowiaduje się z 
Londynu, że Chamberlain zredagował 
memorandum, które w najbliższych 
dniach przedstawi w izbie gmin, a w któ 
rem są nakreślone główne linje wytycz- 
ne zagranicznej polityki Anglji. Jak 
twierdzi wspomiany dziennik, memoran- 
dum potępia politykę odosobnienia An- 
8lji i podkreśla niebezpieczną sytuację 
Europy wobec przewagi nastrojów odwe- 
towych w Niemczech które nie rozbroiły 
Się. Dalej memorandum stwierdza, że 
Wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów mu 
sl być uzależnione od zgody Francji, któ- 


rej Anglja musi udzielić gwarancji re- 
alnych przeciwko możliwości nowej in- 
wazji. 


|Dzie 


a ZSRR stała i bezpośrednia wymiana li- 
stów poleconych, przesyłek listowych (li- 
stów, kart i pocztowych druków, papie- 
rów handlowych i próbek towarów) oraz 
telegramów, wymianą zaś listów z po- 
daniem wartości i paczek rozpocznie się 
po upływie 2 miesięcy od chwili ratyfi- 
kącji konwencji Co się tyczy wymiany 
przesyłek pieniężnych, pocztowego abo- 
namentu czasopism, oraz ruchu telefo- 
nicznego, nie zostaną one narazie wpro- 
wadzone. 


WARSZAWA, 2. 3. (PAT.) 
Dzisiaj w przejeździe z powrotem 
z Gdańska zatrzymała się w Warszawie 


Prześladowanie 
kościoła katolickiego w Petersburgu 


MOSKWA, 2. 3. (PAT.) 
Donoszą tu o nowych prześladowa- 
niach kościoła katolickiego w Petersbur- 
gu. Ostatnio został tam areszowany bez 
podania przyczyn ks. Michał Dmowski, 
proboszcz katolick. parafji na Bazylówce 


ce w Petersburgu. Osadzono go w wię- 
zieniu, to znaczy na szpalerce. Ks. Dmow- 
ski był przed wojną wikarym kościoła 


Czy chodzi o dałsze oszczędności? Nie, 
stwierdził to sam Grabski, który w tyćh 
sprawach jest kompetentny, 

Więc co?! 

Pan Moskalewski wprost upoił się » 
szerokiemi kompetenciami upstrzył so- 
bie pewnego rodzaju idee fix, która mo- 
że bardzo zgubnie odbić się na sprawnoś- 
ci administracji państwowej. Nie zamie-” 
rza zwolnić drugiej połowy urzędników, 
którzy zadośćuczynili lub uczynią wsze- 
lakim obowiązującym przepisom stabili- 
zacyjnym, lecz chee ich zatrzymać jakiś 
czas jako koniecznych i niezbędnych. 

Tego rodzaju stanowisko jest wbrew 
ustawie. o państwowej służbie cywilnej, 
w której słynny paragraf 116 postanawia, 
żę urzędnik nie ustalony do ostatecznego ` 
terminu, t. j. Końca marca 1925 T., ma być 
zwolniony z zachowaniem praw do emie- 
rytury ewtl. innych. 

Więc jasnem jest, że idąc po linji usta 
wy, należy zwolnić drugą połowę urzęd- 
ników, bowiem nikomu ustawy przekro- 
czyć nie wolno, jedynie Sejm jest władny 
„mstawę znieść luh zmienić, 


Pan Moskałewski nie wiele sobie Czy- 
ni z ustawy i wynałazł nadzwyczaj cie- 
kawą możliwość, którą nota bene przepro 
wadził w komisji. Owa możliwość prze- 
czy wszelakiej logice, sprawiedliwości i 
ustawie: choć urzędnik jest niezbędny i 
odpowiedni — narazie go zwalniać nie 
ma potrzeby — nie trzeba dać mu praw, 
które mu się słusznie należą, 


A że tego rodzaju rzeczy ustawa nie 
przewiduje, postanowiono zaasekurować 
się na wszelki wypadek, przez zmianę 
ustawy. Komisja oszczędnościowa za- 
mierzą w tym duchu wnieść poprawkę 
do Sejmu. i 

Cze te zamierzenię p. Moskalewskiego 
i uległej mu komisji oszczędnościowej się 
urzeczywistnią, najbliższa przyszłość 
pokaże. (abb.) 


O 
nnikarze zagraniczni w Warszawie 


grupa dziennikarzy zagranicznych, któ- 
ra przybyła do Polski specjalnie celem 
zbadania na miejscu obecnej sytuacji w 
jGdańsku. Wycieczka ta została zorga- 
nizowana przez p. Leona Chraanowskie- 
80, korespondenta P, A, T. w Rzymie, Goś 
cie nasi bawili dwa dni w Gdańsku, po- 
dejmowani przez p. min, Strasburgera i 
zapoznali się szczegółowo ze stanem por- 
tu gdańskiego, poczem zwiedzili nowy 
port polski w Gdyni, Przejeżdżając przea 


św. Aleksandra w Warszawie. Podczas | Warszawę na kilką godzin i podejmowa- 
przez p. min. Janickiego. 


a” 
x Z. 
hh: A 


zawieruchy wojennej został kontuzjowa- | ni byli 


ny, wskutek czego cierpi na głuchotę, 


Str. 2 


Powszechnie znana jest taktyka czyn- 
ników, nazywających siebie chrześcijań- 
sko - narodowymi Połakami i przy pisu- 
jących stale lew. cy łączenie się z mniej- 
szościami narodowemi. Prawica nazywa 
to „zdradzaniem interesów narodowych”. 
Ofiarą tej taktyki padł śp. Prezydent Na 
rutowicz. Tasama jednak prawica łączy 
się z mniejszościami, jeśli tyłko wymaga 
tego jej interes własny. Przykładów jest 
mgc, a obecnie mamy nowy.ito niezwykle 
dobitny. Oto w Łodzi odbywały się w dn. 
27 lutego b.r. wybory delegatów nauczy- 
cielskich do Rady Szkolnej i Urzędu Dys 
cyplinarnego. Wystawiono dwie listy: je- 
dna bezpartyjną — Związek Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, — 
drugą — Chrześcijańsko Narodowe Sto- 
warzyszenie Nauczyczelskie. I oto dzieje 
się rzecz charakterystyczna. Stowarzy- 
szenie Chrz. N., widząc się w mniejszości 
zawiązuje blok z nauczycielami żydow- 
skimi i niemieckimi celem pobicia kandy 
datów Zwązku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych. Nowa ta „.szesnast- 
ka" wydaje do swoich członków nastę- 
pującą odezwę: „Obrona wspólnych 
spraw zawodowych, Obrona wspólnych 
interesów  materjalnych. Wszyscy za 
jednego, jeden za wszystkich! Podpisy: 
Chrześcijańsko - Narodowe Stowarzy- 
szenie Nauczycielskie, Stowarzyszenie 
Nauczyciełi Niemców, Stowarzyszenie 
Nauczycieli Żydów. Lista Kandydatów: 
Dohrzeniecki Wł. Mahlzahn, Nowacki. 
Gincburg.  Kranenberg, Stankiewicz. 
Łódź, 27, 2. 1925 r." 

> Widzimy więc, jak uprawia się poli- 
tykę bałamucen'%a naiwnych członków 
organizacyj  „chrześcijafisko - narodo- 
wych“, Rzeczą oczywiście nieprawdopo- | 
dobna jest, ażeby blok Chrześcijan łódz- ; 
kich z Żydami i Niemcami — usposobió- | 
nych wszakże fanatycznie nacjonalisty- 
cznie — nastąpił bez poleceń i wskazó- ; 
wek Zarządu Głównego Stowarzyszenia | 
Chrześcijańsko Narodowego Nauczycieli 
Szkół Powszechnych, lub bez zezwolenia 
Związku Ludowo Narodowego czy Cha- 
decji. 

Wyobrazić sobie należy, co za rózpaćz 
panuje u t. zw Narodowych chrześcijan, 
skoro wybory te przyniosły im całkowitą 
klęskę, a Związkowi P. N. S. P. znaczne 
zwycięstwo, bo oto na 115 głosujących do 
Rady Szkolnej — 704 głosy padły na li- 
stę Związkową, reszta 411 (żydzi, a stę 


cy i „narodawi chrześcijanie”) — na listę | sprawie, iż w ciągu godziny wylęga się z po tygodniu będzie ciągnął pług. 


zblokowaną. Do Urz. Dyscyplinarnego 


S: A, DUSE. 


„CODZIENNY. EXPRESS POMLORS..' 


Nowa jedność chrześcijańsko-narodowa. 


głosowało 9325 osób, z Czego znowu na 
Związek padła większość, gdyż 477 gło- 
sów, Blok więc dobranego towarzystwa 
żydowsko - chrześcijańsko - niemieckie- 


go spalił na panewce, przyniósł jednak 
zwycięstwo świadomej opinj: społecznej, 
która obecnie zdaje sobie dokładnie 
sprawę z krętactw prawicy. 


Pińcz gdański szczeka. 


polskiego portu dla wyładowywania amu ' czego w Hani i Pirani były zbombardowa 


GDAŃSK, 2. 3. (PAT.) 


W związku z wiaomościami o wybu- 
chu amunicji w porcie Bio de Janeiro, 
prasa tutejsza od kilku dni rozwija ol- 
brzymią kampanję przeciwko budowie 


n'cji i materjałów wojennych na Wester- 
platte w Gdiańsku, apelując przytem do , 
Ligi Narodów; aby zrewidowała swoją u- 
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| Niepokój w Turcji 


w dalszym ciągu 


| ANGORA, 2. 3. (PAT.) 


Uzbrojone bandy, które usiłowały zbli 
żyć się do Higui zostały rozproszone. In- 
ne bandy zostały rozbite przez poszcze- 
gólne garnionu. Ośrodki ruchu powstań- 


ne przez aeroplay. Aresztowano 5 sze- 
ików, głoszących idee wywrotowe. Na 
' północ dd Diarbekiiru oddziały powstań- 


chwałę, zezwalającą na budowę tego | Cze rozproszone były przez lotników. 


portu 


Kandydaci na prezydenta 


Rzeszy niem. 


BERLIN, 2, 3. (PAT.) 
W zbłiżającychsię wyborach prezy- 
denta Rzeszy stronnictwa socjalistów i 
demokratów oraz partja centrum przed 
stawią kandydaturę Marxa, nacjonaliści, 


ludowcy:i ułtra-nacjonaliści — dr, Luthe 
ra, zaś niektóre koła przemysłowo- han- 
dłowe — dr. Cuna. Prawdopodobnie re- 
ferendum do wyboru prezydenta Rzeszy 
odbędzie się dnia 3, maja, 


Litwini zapraszają 


KOWNO, 2. 3. (PAT.) 


Na zaproszenie rządu litewskiego przy 
byli wczoraj do Kowna sekretarz gene- 
ralny Ligi Narodów sir Erick Drummund 
i dyrektor sekcji politycznej Ligi Naro- 
dów Mantoux. Na przyjęcie ich miasto zo 
stało udekorowane flagami. 


Fantastyczny wynałazek tajemniczego serum 


Z jajka w ciągu godziny kurczę, 
z ikry w 86 godzinach ryba. 


Polsko-amerykański uczony rewoltuje dotychczasowe życie i 


„Daily Cronicle“, dziennik gaua: 
| cy w Londynie, donosi o niezwykłem 

kryciu, jakiego dokonał w Chicago, syn 
' emigranta polskiego, Dr. Ernest Połsuski. 
Uczony teñ, długoletni asystent przy ka- 


i tedrze chemji w Cambridge i Paryżu, 


wynalażł 
sérum, 

przy poňõčcy kórego w ciągu 48 godzin ; 
wyrasta z ziarna roślina, a organizmy ży 
jące rozwijają się z niewiarogodną szyb- ! 
kością. 

Dr. Polsuski nietylko wydarł 

indyjskim takirom 

tajemnicę ćtidownego hodowania roślin, 
ale odkryciem swem przeszedł najfanta- 
styczniejsze marzfieia ludzkie. 

Kropla jego serum, wydóbyta z Töz- 
maitego gatunku jadowitych grzybów 


świeżo zniesionego jają żywe kurcze. 


TRZY STRZAŁY. 


Dyrektor Linck miał właśnie zadzwo- 
nić do drzwi adwokata Bronge, gdy 
drzwi otworzyły się i przed oczami dyre- 
ktora ukazał się mężczyzna w pałcie i 
w kapeluszu. Dyrektor zwrócił uwagę 
na wielkie okulary w rogowej oprawie i 
na śpiczasto strzyżoną czerwonawo rudą 
prodę mężczyzny. 

— Czy adwokat jest u siebie? — zapy 
tat dyrektor. 

— Tak jest jest. lecz w tej chwili za- 
łatwia jakiegoś klijenta — odpowiedział 
mężczyżna. 

— Zamówił mnie na godzinę 4-tą. Do 
godziny 4-0j brakuje jeszcze tylko dzie- 
sięć minut — stwierdził dyrektor. 

— W takim razie Bronge będzie już 
zaraz gotów na pańskie przyjęcie. W kąż 
dym razie. dła pewności, przypomnę mu 
o panu. Czy można zapytać o pańskie 
nazwisko? 

— Dyrektor Linck. 

Złóżywszy Tekki ukłon. mężczyzna 
zniknął. Linck usiadł wy poczekalni i za: 
czął przeglądać angielskie czasopisma. 
W jednym z nich znalazł niezwykle 
wstrząsającą kryminalną nowelę. Gdy 
skończył czytać. było już dziesięć minut 
po czwartej. Uważał, że rozmowa w pò- 
koju adwokata zdawała się trwać jakoś 


niezbyt długo. Ponieważ jednak nie spie- |gdy Linck samotny siedział w poczekal- | a 
| ni. W tak'm razie jedhak fnausiałhy sły- | 


szył się, przystąp:ł więc do czytania dru- 
giej podobnego rodzaju noweli. Gdy skoń 
czył. było już prawie pół do piątej i dy- 
rektor zaczynał się nieco niecierpliwi. 
tary dobry jego przyjaciel-Bronge nie | 
powinien był doprawdy, bez słowa wyja- 
śnienia. kazać mu czekać tak długo. 

Dyrektor podszedł do drzwo gabinetu 
Z gabinetu żaden szmer mie dochodził. 
Dyrektor przyłożył ucho do dziurki od 
żlucza, Cisza bezwzględna. 


t 


Zastukał delikatnie. Żadnej odpowie- 
dzi, Drug'e, trzecie, głośniejsze już stu- 
knięcie. Wciąż to samo. Teraz dyrektor 
otworzył drzwi. 

Przerażliwy okrzyk zgrozy wydobył 
się z jego piersi. Przed oczami jego, na 
podłodze leżel w kałużach krwi Siwo- 
kat Bronge 1 mężczyzna, który otwierał 
drzwi dyrektorowi. Leżeli w przeciwnych 
kątach pokoju. Rudobrody — przy 
drzwiach. Bronge — przy prawej ścianie 
obók-biurka. Łótck podszedł bliżej. Rudo 
brody miał głęboką ranę w czole, prawa 
jego ręka, najwidoczniej w momencie ko 
nania, wypuściła brownirg, który leżał 
abok jego ciała, ria podłódze, leżał brow- 
ning, zupełnie tego samego gatiinku. Że 
nie jeden drugiego zastrzelili — wydało 
mu się to najoczywistsze. 

Dyrektor stał na miejscu jak skamie- 
niały. Nie mógł myśleć — tembardziej | 
— nie mógł działać. Jakażto okropna tra 
gedja rozegrała się tutaj, w bezpośred- 
niej jego bliskości?! 

W tej samej jednak chwili 
go gkoliiezność, że przecież nie słyszał on 
żadnych strzałów! Rudobrody mężczyzna 
wszedł do gabinetu, aby go zawołać — i | 
nie powrócił. Znaczy to, że popełnione | 
zostało podwójne samobójstwo w czasie, 


szeć obydwa rewolwerowe Strzały... 


Nagle energja powróciła. Dyrektor 
| podbiegł do telefonu izawezwał prywat- | 
| nego detektywa Leo Carringa. którego 
i znał osobiście. Detektyw prosił o natych- 


miastowe zawiadomienie kryminalnej po 
licji i obiecał przybyć niezwłocznie. 

W chwili gdy Carring przybył, krymi- 
nalna policja była już na miejscu i wąch 
m strz Grimmer już rozpoczął był inspek 


uderzyła 


i świat 


Po zastrzyknięciu serum kurczęcia | jęcie dzieciństwa i niemowlęcej bezrad- 


© ciągu 
trzech dni wyrasta normalna kura. 


| Zdumiewające są doświadczenia Dr. 
Polsuskiego dokonywane na rybach. 

Dwie krople jego eliksiru sprawiły, że 
z ikry wylęgała 


w Ciągu 36 godzin ryba 
i długośc: 3 centymetrów, 

Wynalazca jest przekonany, iż zapo- 
mocą swego wynalazku uczyni przewrót 
w życiu społecznem i ekonońiicznem 
świała. 

Jakież niesłychane nastąpią zmiany, 
jeśłi romik w ciągu lata będzie mógł ki]- 
, kadziesiąt raży zbierać płony swych pól, 
a źrebak, który dzisiaj przyszedł na świat 


© Jakie nastąp'ą przemiany, skoro po- 


cję. Lekarz którego policjanci przyprowa 
dzili że sobą, skończył właśnie badanie 
zwłók. Badanie stwierdziło, że dwa strza- 
ły były natychmiastowo śmiertelne. Le- 
karz dobrze znał tudobrodego. Rudobro- 
dy nazywał się Melten, był bogatym kup- 
cem iczłowiekiem pod każdym względem 
hez zarzutu, Grimmer mógł sprawę tylko 


w ten sposób wytłomaczyć, że niechybnie 


między Meltonem i jego adwokatem wy- 
wiązała się kłótnia, w czasie której padły 
śmierciorńaśrie strzały. 

Wśród papierów adwokata wachmistrz 
znalazł notatnik, w którym wypisane by- 
ły godziny przyjęć klijentów. Widniało 
tam, między innemi nazwisko Melten i 
obok „godzina 5, poniżej nazwisko Linck 
— godzina 4, dalej: Angiers — godziną 5. 

Świadectwo Lincka, że Melten wycho 
dził właśnie w €hwili, gdy na dziesięć 


minut przed oznaczoną godziną przyby- 


wał dyrektor, potwierdzało się więc naj- 
zupełniej. Natomiast kompletnie nie wy- 
| jaśw'oną pozostała okoliczność, że Linck 
| nie słyszał żadnych strzałów. Dokornana 
próba stwierdziła, że przez sieńkie drzwi 
gabinetu w poczekalni słychać było na- 
wet rozmowy głośnym toneru prowadzone 
w achinistrz nie ukrywał byrajmniej. 

| że ne przyw iązuje wiary do oświadczeń 
| Lincka i Carring najzupełniej zgadzał się 
z wachmistrzem codo tego, że oba strza- 
{iy albo musiały paść przed przybyciem 
| Lincka, albo też Linck musiał je dokład- 
e słyszeć w poczekalni. 

= Przed niojeń przybyciem? — mó- 
| wił Linek sarkastycznie. — Przecież wła- 
śnie: sam „pan Melten we własnej osobie 
|ukażał się przedeńmną we drzwiach i 
' wpuścił mie tutaj. W każdym więc ra- 
| zie nie był jeszcze zabity w chwili gdy 
| pr zyszedłem, 


| 


Z kolei ukazała się stara gospodyni 
adwokata.Bronge. 
strachu: dowiedziawszy się o tragedji 
swego chlebodwcy. Później stwierdziła, 


Narazie oniem'ała ze | 


ności zniknie ze świata, a matki zamiast 
kłopotać się piełuszkami i smoczkiem po 
tygodniu zaprezentują noworodka na sāli 
balowej emablującego swą rówieśnicę. 


" Nie jest bowiem wykluczoną rzeczą, 
jak twierdzi wynalazca, iż cudowne $e- 
rum da się zastosować do organizmów 
ludzkieh. 

Narazie doświadczenia dr. Polsuskie- 
go odbywają się = 
na ikrze rybiej i na żiarnach zbóż, 
wynalazca pełen jest jednak najlepszych 
nadzie:, iż podkładanie pewnych ulepszeń 
z równie dobrym skutkiem wypróbuje je 

na wyższych organizmach. 


Doniesienia „Daily Cronicle“ przyjąć 
jednak należy z pewnem zastrzeżen.em, 
pochodzą one bowiem z kraju paido 
liwszych sensacyj. ~ 
e AR" TOD OZŁUCZKOKEZPODĘ 
że adwokat był kawalerem, że poza nią 
nie miał nikogo dla usługi. 

Mówiła, że pan Melten, którego nigdy 
przedtem na oczy nie widziała, przybył 
już 6 godzinie pół do trzeciej. Na jego 
prośbę zameldowała £6 adWwokatowi. — 
Gdy już wszedł do gabinetu słyszała, jak 
usprawi.edliwiał się, że przyszedł zbyt 
wcześnię. Śłyszaa, jak mówi, że ma póź- 
niej ważną konferehcję: 

O godzinie trzeciej znowu usłyszała 
dzwoek i była bardzo zdziwiona, gdy, ©- 
tworzywszy drwi, ujrzała przed sobą zno- 
wu pana Melten, choć przedtem nie sły- 
szała, jak z gab'netu wychodził. 

— Ach. jeszcze raz pan Melten? Więc 
pan przdtem już wychodził? — zapytała. 

— Tak jest. Zapomniałem pewnej 
rzeczy. Meldować mnie nie potrzeba. Pan 
Bronge czeka na mnie — odpowiedział 
wchodząc do poczekalni, 

Zaraz potem wyszła na miasto po za- 
kupy i powróciła oto dopiero teraz. 

Carring, pozostawiając wachmistrzo- 
wi dalsze prowadzenie śledztwa, zajął się 
przeszukiwaniem szuflad i szaf w gabi- 
necie. Później jeszcze raz poddał zwłoki 
obu zabitych dokładnym badaniom. Póź- 
niej zainteresował się ścianąmi i podłogą 

Grimmer poddał dyrektora Lincka 
krzyżówemu ogniow:; zapytań. Dyrektor 
zaczął się mieszać i piątać w chwili, gdy 
zrozumiał, że uważają go za podejrzane- 
go. Odpowiadał coraz bardziej niepew- 
nie i nie chciał ujawnić, w jakiej sprawie 
przybył do adwokata. Zaznaczył jedynie, 
że sprawa t abyła bardzo ważna. 

= Jakże t omogło być tak okropnie 


| ważne — zraeplikował wachmistrz — sko * 


ro zasiadł pan sobie spokojnie w pocze- 
kalmi, studjując z zapałem angielskie cza 


sopisma. Przybył pan tu przecież na dzie- - 
sięć mmut przed czwartą, a zastukał pan _ 


do drzwi dopiero o pół do piątej... 


| — odpowiadał Linck. 
(Dokończenie nastąpi), 


— Sprawabyławażna,aleniebyłapilna 


b mw ma a A a. 
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„GÓDZTEŃKY EXPRESS POMORSKI" 
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Potworny samosąd' chłopski| Niezwykłe „wykopalisko* 
w Wilnie. 


Wileńskie 4Słowo* opisuje nieprawdo | kiś skład prowiantów dla wojska. Pod- 


nad czterema koniokradami. 


Wykrycie strasznej zbrodni z przed łat sześciu. 
motęusza Czubika, Ignacego Czubika, Ga 


Już od paru tniesięcy zaczęły Chodzić 
pogłoski, ze mieszkaniec wsi Załawie po- 


wiątu sarneńskiego niejaki Andrzej Żu- 


kowski, dokonał mordu na dwóch 0s0- 
bach, przyczem jedną zastrzelił z karabi- 
nu, drugą zaś utopiłw rzece Świdze. 

Policja miejscowa długo nie dawała 
wiary tym płotkom, kiedy jednak pogło- 
ski stały się coraz bardziej uporczywsze, 
wdrożono śłedztwo, 

Wyniki dochodzeń przeszły wszelkie 
oczekiwania, 


Przed pięciu laty. 

Jak się okazało, w roku 1919 skradzio- 
no włościaninowi Jewduchowi Bogdań- 
Cosi zamieszkałemu we wsi Budy gn. Ki 
sorydzkiej, é komie. Rozpacz gospodarza 
nie miała granic. Zbliżała się orka, trze- 
ba było spieszyć, a tu jedyne zwierzęta 
pociągowe stracone. Tem chętniej zgo- 
dził się na propozycję sąsiadów, aby nie 
zawiadamiającwładz, wyruszyć natych- 
miast w pogoń za złodziejami, i wespół 
z Andrzejem Żukowskim, Czubikiem Ty- 


moteuszem, bratem swym Gabrjelem Ko- | 


zaczenką udali się, po świeżych jeszcze 
śładach, w pogoń za bandą konibkradów. 


Ujęcie złoczyńców. 

Po długim i uciążliwym pościgu, do- 
pędzono wreszcie złodziei, łup odebrano, 
a złoczyńców ze związanemi rękoma od- 
prowadono do wsi Glinne. Byli to: Rat- 
czuk Kalenik, Mikołaj Boltik, Andrzej Se 
rediuk i Józef Neblewski wel Skórzewski, 
były żołnierz armji Petlury. 

We wsi Glinnewłościanie oświądczył 
miejscowemu sołtysowi, że sami odpro- 
wadzą oniokradów do Kisorycz, do gminy 

Po drodze, jeden z aresztowanych, 
mianowicie Neblewski, zdołał zmylić czuj 
ność chłopów i zbiegł, 

Pod wieczór, nie dochodząc do wsi Bli 
żewa, koło młyna, Żukowski zapropono- 
wał, by nie trudzić się odprowadzaniem 
aresztowanych do gminy, lecz samemu 
wymierzyć sprawiedliwość i natychmiast 
potopić koniokradów. Część chłopów nie 
chciała początkowo przystąć na ten plan, 
lecz w końcu ujenci argumentami Żu- 
kowskiego, zgodzili się. 


Związano więc nogi nieszczęśliwym — | 


ręce mieli już uprzednio skrępowane — i 
po jednemu wrzucono ich do rzeczki prze- 
pływającej tuż koło młyna. 

Jeden z top'onych w ten bęstjalski spo 
sób ludzi, Andrzej Serediuk, rozerwał krę 
pujące go więzy i wypłynął na powierzch 
nię, łeez celny strzał karabinowy Żukow- 
skiego położył go trupem na miejscu. Po 
dokonanym mordzie chłopi najspokójniej 
udali się do miejscowego softysa i oświad 
czyli mu, że złoczyńcy w drodze zbiegli. 


Wypływa głowa z zaktwawioną skronią, 
a z nią i straszna prawda. 

Mniej więcej w godzinę po zbrodni 
właściciel wyżej wspomnianego młyna, 
p. Jan Kulakiewiez, zańtważył wystającą 
z wody głowę człowieka z krwawą rańą 
na skroni. Cidło wydobyto, okazało się, 
że był to Andrzej Serediuk. W parę dni 
potem wydobyto Ratczuka Kalenika, w 
rok później zać Mikołaja Bołtika. Wdro- 
żono wówczas natychmiastowe śledztwo, 
lecz wojna i późniejsza inwazja bolsze- 
więka zatuszowały całą sprawę. Dopie- 
ro teraz, dnia 26. bm., aresztowano spraw 
ców zbrodni: Andrzeja Żukowskiego, Ty- 
EPAR" PRYRTTZI 


Niezrażony amant. 
Odmówiono mu ręki ukochanej — porwał ją sil 
z ulicy 


Giornale d'Italia opisuje w jednym z 
ostatnich : numerów,» ciekawy wypadek, 
który się zdarzył w-Palermo. Jeden ze 
znanyeh tamtejszych lekarzy powracał 
wieczorem wraz ze swą”16-ętnig córką 
do domu. Przechodząc przez jedną z 
głównych ulic, spostrzegli stojący na ro- 
gu samochód, .za którym -kryło się w 
ciemnościach kilka osób. 

Naraz młoda panna krzyknęła głośno, 
została bowiem porwana z tyłu przez 0- 


wych ludzi i siłą wepchnięta do samo- | odmówiono mu kilka tygodni tem ręki 


brjela ; Jewdocha Bogdańców i Maksyma 
Kozeczenkę, 

Aresztowani oddani zostali do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. 
zma 


podobnie przedstawiający się wypadek, 
co do którego wyraża pewne wątpliwości 
Czytamy tam: Gdzieś niedaleko za mia- 
stem podczas opuszczania przez wojska 
rosyjskie Wilna we wrześniu 1915 r. pa- 
lono i wysadzano w powietrze wielki ja- 


Papież i dziennikarze. 


W Watykanie urządzono Wystawę 
Misyjną. Wo 

Przed kiłku dniami Ojciec Święty w 
towarzystwie wielkiego orszaku zwiedzał 
wystawę. a 

Tym razem pozwolono także kilku 
dziennikarzom przyłączyć się do orszaku 
papieskiego. 

Podczas oględzin bibljoteki znajdują- 
cej się na wystawie, wręczono papieżowi 
ggzemplarz gazety wystawowej pod ty- 
tułem „Przegląd Wystawy  Misjonar- 
skiej”. 

Papież, obejrzawszy gazetę, zapytał a 
wysokość nakładu. 

Odpowiedziano Mu, że gazeta rozcho- 
dzi się w 6 tysiącach egzemplarzy. Papież 
zmarszczył brwi i zauważył: 

— To mało, to bardzo mało. Taka ga- 
zeta zasługuje na daleko większe rozpo- 
wszechnienie. 


Gdy Papież zamierzał opuścić bibljo- 
tekę, mistrz ceremonji przedstawił Mu 
obecnych dziennikarzy. Było ich pięciu. 
Ukłękli oni wszyscy, a Papież dał im rę- 
kę do pocałowania. Następnie. spytał z 
uśraiechem: 


-—. Czy panowie jesteście czwartem, czy 
piątem wielkiem mocarstwem? 


— W Obliczu Waszej Świątobliwości 
jesteśmy ostatniem mocarstwem — od- 
parł jeden z dziennikarzy. 


— Czy jesteście czwartem, czy piątem 
albo ostatniem — zauważył Papież — je- 
steście bądź €o bądź wielkiem mocar- 
stwem. Dlatego też ciąży na was wielka 
odpowiedzialność. Daję wam swoje bło- 
gosławieństwo i życzę wam, ażeby waszą 
największą ambicją było czynienie z wa- 
sze j władzy tylko dobrego użytku. 

p cl 


Niezwykłe roztargnienie 
rabusia kolejowego. 


W pociągu idącym z Magdalena do So 
nory w Meksyku zaszedł wyitad: ep 
oryginalny. Do wagonu klasy I. wszedł 
młody mężczyzna i zajął miejsce w prze- 
dziale obok młodej, eleganckiej kobiety, 
palącej papierosa, Po'pewnym czasie toz- 
począł rozmowę, przyczem wyjął papieroś 
nicę zapewniając, że jego papierosy po- 
chodzą z Turcji i odznaczają się niepospo 
litym smakiem i aromatem. Młodą Panią 


zaciekawiła nowość, której nie miała spo, 
sobności smakować. Nieznajomy z ryter- 


ską gotowością poczęstował towarzyszkę 


podróży i sam również zapalił, Jeszcze 


nie skończył papierosa, gdy zbiadł strasz- 
liwie i zemdlał Podróżna; 


wypadkiem, zaałarmowała służbę pocią-. 


gową. Młodego człowieka ra najbliższej 


stacji z wagonu przeniesiono do pokoju. 


służbowego. Lekarz wezwany z miasta 
po zbadaniu chorego oznajmił, iż został 
on otruty jakimś narkotykiem silnie dzia 
łającym i że winną wypadku jest owa 
młoda kobieta. Pociąg już był odszedł, 
policja stacyjna wysłała depeszę na są- 
siednią stację z żądaniem zatrzymania 
nieznajomej co też nastąpi. Policjant 
wezwał pasażerkę do telefonu i 
mowie z nią domyślił się, iż w« tusw 
grę zaWwikłarie nieporozumienie na tle u- 
kartowanego rabunku. Jeszcze bardziej 
utwierdził się w swoich podejrzeniach po 
zakomunikówaniu przez żandarma z są- 
siedniej stacji, iż owa pani przedstawiła 
autentyczne dokumenty na nazwisko We- 
roniki Lavanes, żony wyższego urzędnika 


z Chihuahua. Zrewidowano go i znałe-4: 


zióno przy mim dowody osobiste, wydane 


na rozmaite nazwiska, paczkę papierosów |. 
o podejrzanej zawartości, wreszcie kłucz | 


do otwierania drzwi u wagonów. Zaare- 


sztowąno go i zawieziono na stację Mene 


Otworzył drzwiczki į schwycił za ręce 
swą córkę, został jednak tak silnie ode- 
pehnięty, że potoczył się w tył i padł na 


bruk ulicy. Jednocześnie znajdujący się 


wewnątrz samochodu ludzie, poczęli 
strzelać i auto pędem odjechało. 

Porwanie młodej panny, jak wykaza- 
ło dochodzenie policyjne, zostało zorga- 
nizowane przez 17-letiego studenta An- 
tonina.Cals, którego doktór poznał wśród 
napastników. "Była to zemsta za tő; że 


chodu, Broniąc się z całych sił, nie prze- , młodej panny-w kórej byt zakochany: 


stawała wzywać pofńiócy ojca. 
dopadł do samochodu, który już ruszał 


Doktór | 


Śledztwo w toku. A 


roz- į 


dla' konfrontacji z towarzyszką podróży. 
W 'rezułtacie, jak dowiodły przesłuchy, 
był on miesżkiińcem Kuby, — byłym u- 
rzędnikiem pocztówyn: wydałonym za 
nadużycia słiużbówe. Wykolejony ten 
człowiek postińowił żostać bandyta ko- 
lejowym i na pani Łavanes zamierzał 
spróbować rzeniiosła. Ogarnięty tremą, 
towarzyszkę podróży poczęstował papie- 
roseiń przeznaczonym tła Siebie, sami zaś 
zapalił papieros sporządzony z narkoty- 
ku silnie działającego. Zbrodniarza-„ira- 
jera“, po ząkuciu w kajdanki odwieziono 
do więzienia w Meksyku, 
WYNIK WYBORÓW DO KASY 
CHORYCH W BYDGOSZCZ. 


BYDGOSZCZ, 2. 3. (PAT.) 
Przy odbytych w dniu wczorajszym 
wyborach do kasy chorych m. Bydgosz- 
czy na ą ilość 20 mandatów socja- 


liści otrzymali 10, Zjedn. Zaw: Polskie 
(NPR.) 5, Chrz. Zw. 3, handlowcy 2. 


Trelleborga podeszew 
“Buma zc 12 
Mocńa, tania i zdrowa - 


|v4 


p tc A, 
ogo opp feria 


ustawicznie wzra- 
siające wydatki... 
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Przynajmniej od jednej troski wolni 
będziecie, zeopatrując się w Trelle-_ 
borga gumowe podeszwy do naklejan 4, 
takowe bowiem zastąpią w 7upełności 


_Trelleborga podeszwy nadają s'ę 
także do podzelowania kaloszy, obuwia 
dle gimna styki oraz wszelkiego «ttwi: 
gumowego. 

Kup retvch miast a oszczęczisz pieniądze 

Cena ze peię złotych 2,75, 3,- , 3,25 
Gla lzieci. p: Ó i p: DCW. 
Dö nabyċiaw wszystkich pierwszorzędnych 
składach obuwia 1 skór. 


„Szwedpol' Bydgoszcz 
Generalna Agentura dla Polski 
Unji Lubelskiej 14a. 


czas tej operacji jeden z żołnierzy wpadł 
do piwnicy — i zawaliły go gruzy, Nikt 
tego nie spostrzegł — nik nie pamiętał. 
Aż oto temi dniami podczas odbudowy- 
wania składu otworzono ową piwnicę i 
|*u przerażeniu wszystkich, ujrzano w 

niej człowieka, który... przesiedział w 0- 
wej piwnicy, jakby żywcem pogrzebany, 
przeszło osiem lat (1?) Żadne pióro nie 
opisze, jak wyglądał. Cały był — jak 
opowiadają ludzie — „obrośnięty*, a pra 
wie ślepy. nawpół przytomny; nie mówił 
nie;; opadły z niego łachmany. Gnieździł 
się w jakimś barłogu z siana i słomy, a 
żywił się, nagromadzonemy w piwnicy 
różnemi prowiańłamńi, ZE 

Wyprowadzono go z ciemnicy — za 
szybko. Nie wytrzymał oddziaływania 
świeżego powietrza i jasności dziennej. 
Po trzech dniach nie przemówiwszy Sło- 
wa, nawpół nieprzytomny, zmarł, 

Istotnie zadziwiający wypadek, jeżeli 
tylko prawdziwy... 


Oleści z Grudziądza. 
Ceny idą niesłychanie w górę. 

Z rozpoczęciem postu ceny podsko- 
czyły do niebywałej wysokości. Za masło 
żądają Wieśniacy zamiast 2 teraz 2.80— 
3 zł. i to w bardzo ograniczonej ilości.— 
W mleczarni (niemieckiej); w mieście 
przy Tuszewskiej Grobli dla Polaków nie 
ma wcale masłą — trzeba koniecznie 
umieć po niemiecku (1!) . Kulejka twaro- 
gü dawniej 20 groszy a tetaz 30—35 gr. 
Fuit szćzufiaka dawriiej 1.50 zł. teraz 2. 
zł. Nawet jabłka od ostatniego targu g- 
'drożaty b 20 gr. i furit kosztuje teraz 40 
50 gr. Para gółąbków dawniej 1 2}. teraz. 
150 źł. Również podrożały wszelkie ma- 
rynaty i wędliny, tak fż postne życie šta- 
je się droższe conajmniej o 20 prot. Po- 
mińtio olbrzymich iłości jaj, jakie tiawie- 
ziório na ostatni targ, cena ich utrzymu- 
je się przy 1.50 zł., choć masami bierze Się 
je z powroteth niesprzedane do domu, 


Gżyż Mema polskich kómpożytórów? 
Pan Kowalczyk znany właściciel ka- 
wiarni i restauracji Wielkopolanki ogła- 
sza w lokalnej ie wielki koncert, 
Na prograin w 28%, łada się z 17 
poszćżególnych humerów. Napróżno szu- 
kałbyś w bógóńtym programie polskich 
koripózytórów. Oprócz Młyliarskiego 
„Maziirfa” i wkładek kapelmistrza nie 
znajdziesz ani jednego polskiego utworu. 
Wszak publićźność griidziądzka swojskie 
chce słyszeć melodje. Nie dziw potem, ` 
p. Kowałczyk skarży się na pustki w swo 
im lokali, gdy ihne są przepełnione. 


Wykłady krajożhawćże. 

Jak w innych latach tak i w tym roku 
odbędzie się szereg wykładów staraniem 
tow. krajoznawczego. Driia 5 marca wy- 
głosi p. inż. Kumert a „Zabytkach Kra- 
koā“. Dałej są przewidziane wykłady o 
„Kresach Wschodhićh', 6 „Karpatach“, 
o „Paryżu“, o „Konstantynopolu. Wy- 
kłady rozpoczną się o godz. 20. na sali 
gimn. żeńskiego przy ul. Grobłowej. 


Więcej ludzkości! 

Władza kościelna zarezerwowała w fa 
rze przezornie szereg ławek, przeźnączo- 
nych li tylko — jak brzmi napis — „dla 
kaleków i stareów“ — za co się jej nale- 
ży, jaknajwiększe uznanie. Kto atoli za- 
siąda w tych ławkach? Poczęści ludzie 
zdrowi i przeważnie niedorostki. Starcy 
zaś i inwalidzi, nie chcąc rozpoczynać 
kłótni w kościele. opierają się ó mur lub 
klęczeć muszą na posadzce. Może dużo 
z nich nawet nie wie, że kościół się nimi 
tak bardzo opiekuje. Tu powinna wkro- 
czyć służba kościelna, opróżnić ławki od 
niępowołanych i. doprowadzić do ławek 
tych, dla ktorych są przeznaczone, a za- 
służy sobie na wdzięczność starców i ką- 
lek. Społeczeństwo powinno samo na to 
uwazac. 


Mies. zebranie Kupców samodzielnych. 
odbędzie się dnia 4 b.m. w środę w Hote- 
lu Kellasą o godz. 8-ej wiecz. Na porząd- 
ku dziennym pr.: referaty p. dr, Rzepec- 
kiego o „nowej ustawie weksłowej* i inż. 
Mierzyńskiego z Warszawy 0 „drogach 
wodnych w Polsce i regulacji Wisly“, 
oraz przygotowania dla zjazdu kupiec- 
twa w czasie wystawy. 


Str. 4 


Cog diu smakoszy... 


Znakomite 


Piwo marcowe 


wyśmienity 


Porter wielkopolski 


(podwójny) poleca 
Browar Wielkopolski fija $z. Chełmińska 7 
Telefoa 6 Czesław Śmigielski. 
RESTA 


Toruń, wtorek 3 marca. 


Co niesie dzień? 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we wtorek, atrakcyjna nowość 
operetkowa: pełna pięknych melodji, in- 
teresująca w akcji „Hrabina Marica“ 
Kalmana, okazale wystwiona i grana do- 
skonale przez cały zespół z p. Olgą Or- 
leńską w tyt. roli 

Jutro, premjera pięknej głęboko na- 
strojowej sztuki psychologicznej Surgu- 
cziewa „Jesienne skrzypce”, Główną ro- 
lẹ kobiecą. jedną z najpiękniejszych» w 
swym repertuarze, kreuje p, Laura Du- 
nin-Osmolska. Znakomita artystka świe- 
ciła w tej roli ogromny tryumf przed pa- 
ru miesiącami na scenie łódzkiej, całość 
obsady tworzą wybitne siły zespołu z pp. 
Lisicką, Dąbrowskim i Wiśniewskim (re- 
żysęrem sztuki) na czele. 


O DOBROBYT POMORZA. 


W porozumieniu z rządem centralnym 
wyjechał dziś rano p. Wojewoda dr. Wa- 
chowiak w towarzystwie p. p. komendan- 
ta wojewódzkiego Policj! Państw. Wizi- 
mirskiego, naczelnika oddziału drogowe- 
go inż. Mańkowskiego i radcy prezydjal- 
nego Stefańskiego do Chojnie i do przy- 
ległych części dawnego powiatu Cłuchow 
skiego, 

_ Celem podróży p. Wojewody jest zaz 
poznanie się osobiste z reformami admi- 
nistracyjnemi i gospodarczemi koniecz- 
nemi dla rozwoju tej części ziemi ka- 
szubskiej. W szczególności rozchodzi się 
o rozbudowę sieci komunikacyjnej warun 
kującej normalny rozrost życia gospodar 
czego odległej tej połaci TP wo 
Pomorskiego. 


WPISY NA CYKL WYKŁADÓW 0 POL- 
SCE DAWNEJ I WSPÓCZESNEJ 
trwać będą jeszcze cały najbliższy ty- 
dzień. |nformacyj udziela się codziennie 
od La 6—7ej wiecz. w lokalu Czytelni 
1. N, S. W. w Ratuszu (wejście obok re- 
AAS ratuszowej ze strony ul. Cheł- 

mińskiej), 

Doszły nas wiadomości, że „niektóre 
panie cofnęły swe wpisy, widząc przewa- 
żającą ilość wpisanych na kurs panów. 

Zaznaczamy, żę kurs ma być prowa- 
dzony wyiącznie sposobem wykładowym 
(a nte pytań i odpowiedzi) nie przyczyni 
się do krępowanią uczsetników kursu. 


RZECZOZNAWCY W KOMISJACH PO- 
DATKOWYCH. 

(AW) Ponieważ udział odpowiednich 
rzeczoznawców w pracach Komisji do 
spraw podatku przemysłowego w wielu 
wypadkach dał dodatnie rezultaty, Mini 
sterstwo Skarbu zwróciło się do wszyst- 
kich Izb Skarbowych i Wydziału Skarbo 
wego w Katowicach ze wskazaniem, iż 
współpraca rzeczoznawców  pożąędana 
jest nietylko przy rozpatrywaniu opodat 
kowania oddzielnych branż handlu i prze 
mysłu i że wobec tego przewodniczący 
Komisji mogą zapraszać rzeczoznawców 
stale na wszystkie posiedzenia Komisji. 
Przy powoływaniu rzeczoznawców pole- 
cono uwzględniać kandydatów przedsta- 
wianych przez organizacje i zrzeszenia, 
które nie są upoważnione do składania 
list kandydatów na członków Komisji a 
przedewszystkiem przedstawicieli orga- 
nizacji drobnych kupców i rzemieślni- 
ków. 


ULGI PODATKOWE. 

(AW) W związku z nieurodzajem p. 
Minister Skarbu upoważnił Izby Skarbo- 
we w okręgach, które w większym stop- 
niu dotyka klęska nieurodzaju do prze- 
suwania terminu płatności podatków 
gruntowych do dnia 1 października r.b. 


Kodrztor naczelny : Jan Zagierski, 


Ruch autobusów pomiędzy Toruniem |] 


a Podgórzem odbywa się nader spraw- 
nie i punktualnie, co świadczy o dobrej 
i celowej organizacji. Wprawdzie nie 
mamy statystyki ile osób przejeżdża 
dziennie linję omawianą, ale autobusy 
kursujące tam i z powrotem zawsze Są 
przepełnione, co świadczy, że tego rodza- 
ju komunikacja była i jest bezwzględnie 
potrzebna i. cieszy się- powodzeniem u 
mieszkańców Podgórza. Obecnie kursują 
dwa autobusy co pół godziny każdy 
wprawdzie sprawnie i szybko, ale miesz- 
kańcy Podgórza, składający się przeważ 
nie z robotników i urzędników, spieszą- 
cych do pracy, radziby byli, gdyby dy- 
rekcja zmniejszyła odstępy czasu, pusz- 
czając na tę linję jeszcze trzeci autobus. 
Puszczenie trzeciego autobusu usu- 
nęło to, że bardzo wiele osób, nie ma- 
jąc czasu na półgodzinne czekanie a rów 
nież nie mogąc się pomieścić w autobu- 
sach, zmuszonych jest iść pieszo do prze- 
wozu, ale i tam zawód ich spotyka, bo 
często gęsto muszą również długo oczeki 
wać na statek. Rezultat jest ten, że czę- 
sto spóźniają się do pracy. 

Druga rzecz. Taryfa za kurs 50 groszy 
jes stanowczo za wysoka i czyni poważną 
wyrwę w budżecie urzędnika lub robot- 
nika, który na ten cel zmuszony jęst 
przeznaczać bez mała 30 zł miesięcznie. 


ROOTED ZED EE TELOR WO R OZ FAZA ZOE ZEE RESSO ROYA 0 r A UDA PES 


tym płatnikom, których gospodarstwo 
rolne zostało dotkfiięte klęską niblirodza- 
ju. — Odroczenia mogą być udzielane 
płatnikom, którym klęska nieurodzaju 
spowodowała zmniejszenie normalnego 
przeciętnego urodzaju ponąd 40 proce. — 
Dla mniejszych własności — do”45 ha 
ulgi mogą być udzielane na. wniosek 
zwierzchności gminnej przy. większej 
własności na skutek indywidualnych po 
dań. — Odroczenie 1-ej raty podatku 
gruntowego nie-może pociągać za sobą 
bez zgody wydziałów powiatowych od- 
roczeńie dodatków pobieranych na rzecz 
związków samorządowych, 


WPŁYWY Z MONOPOLÓW PAŃSTW. 


(AW) 'W styczniu rb. z monopolów 
państwowych wpłynęło do Kas Skarbo- 
wych według tymezasowego zestawienia 
Centralnej Księgowości 18.5 mitj. zł. ` 

W Tatym wpływ ten wzrósł, w ciągu 
bowiem „pierwszych -2-ch « dekad: lutego 
wpłynęło już 17,7 milj, zł. 

Na zwiększenie wpłynęło stałe wzra- 
stanie wpływów z monopolu spirytugo- 
wego. 


Naitańsze źródło zakupu 


dla wszystkich jest 


| śp.óp. „Zgoda” r Toruniu 


Przekonać się.o tem można w następuj. sklepach : 
w Toruniu, ul. Prosta 3 i Sobieskiego 30 
w Chełmży, ul. Toruńska 3 
w Kowalewie, ul. Bielska 24 
w Lisewie, powiat. chełmiński 
w Siemoniu, powiat toruński. 


Sklepy zwiedzić można bez przymusu kapna! 
W wszystkich wyżej wymienionych sklepach „Zgody * 
kupować mogą także i nie członkowie „Zgody* 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI* 


O komunikację Toruń: 
Podgórz. 


= A 


wszelkie druki 


przyjmują EKSPEDYCJE 


„Expressu Pomorskiego* 
przy Piekarach 14 i św. Katarzyny 3 


dla eałości wrażenia li 2 serja 
Koenigsmark 


UWAGA: 
Z powodu 2 serji, tylko 2 seanse 


Nie znamy wprawdzie kalkulacji dy- 
rekcji, ale naszem zdaniem, Dyrekcja 
winna tu wziąć w pierwszym rzędzie 
pod uwagę zasadę nie mały ruch — duże 
ceny, lecz duży ruch — małe ceny, co 
w sumie da jedno i tosamo i przytem 
osiągnie cel właściwy: szybką ġ tanią ko 
munikacię, a to winno leżeć na sercu dy - 
rekcji 

Weźmy przykład. 


Przy obecnyrh kurgie półgodzinnym 
i dwóch autobusach dziennie przyjeżdża 
300 osób po 0.50 zł. daje 150 zł., przy kur- 
siekwadransowym i trzech autach, po 
zniżonej cenie napewno potroi się ruch, 
a więc 900 osób po 25 gr. da 225 zł. 


dziennie o godz. 5% i 8% wieez. 


„CORSO“ 


Dziś 
W SZPONACH GROZNEJ MAŁPY 


Sensacy jno-egzotyczny dramat w 6 aktach 

z udziałem dzikich zwierząt i tres. msłp 

W rolach główn. znany z ekranu „Cyrk 

Wotsona* JACK i KOKA oraz słynny a- 
wrobata SEYETTA 


Początek o g. pół 5, w niedz. © g. 3 pop. 
DEE 


AGENTURY 
Codzien. Expressu Pomorskiego 


Toruń— miasto: 


Naturalnie podniosą się koszty amor- 
tyzacji, zużycia iaszyn, i t.p., lecz na- 
szem zdaniem, dla dobra publiczności, 
dyrekcja winna pójść na ustępstwa i 
zwrot włożonego kapitału. koszta amor- 
tyzacji i t.p. winna rozłożyć na dłuższy 
czasokres. 

Sądzimy, iż dyrekcja weźmie pod uwa 
gę powyższe i zechce również podać do 
wiadomości dla uspokojenia zaintereso- 


Marasiński, ul. św. Katarzyny 1. 
Więckowski, ul. Szeroka, skład ćygar. 
Wojciechowski, Rynek Staromiejski. 
Ignis“, Księgarnia, ul. szeroka. 


Toruń—Bydgoskie Przedm.: 


wanych jak faktycznie w świetle Cyfr cał tą ulica Sienkiewicza = 
przedstawia się sprawa ruchu na linji Walczak B » 

KAB Ń FUS P so ydgoska 70. 

5 i A AAT ee T tej ‘Tinj pam Kamiński, ul. Sienkiewieza 29. 

lesiv 1 (abb) | Rzepa, „. Mickiewicza 92. 

pszyć. + Korsak, s Z 86. 

Bielicki, „A 82. 

OD REDAKCJI. Szułe, w 59. 


Skład tytoniu Zarz. Wojewódzkiego 
Zw. Inw. Woj., ul. Mickiewicza 80. 


Miekie- 


dniem pierwszego marca r. b, redak- 
cję działu lokalnego toruńskiego objął 


p. Aleksander Budrys - Budrewicz. Nowak skład kolonjalny ul. 


wieza 82. 


SSRI 
A Toruń— Mokre: 
Co grają w Temtrze? Kamiński, ulica Kościuszki 77. 
i a Grelewiez, skład kol. ulica Podgórna 14 
W. Torania: Raniszewski, ulica Grudziądzka 95. 
Dziś. „Zgoda* ul. Sobieskiego 30. 


Dworzec Główny: 
Księgarnja dworeowa „Ruch“, 
Laskowiee: 
Księgarnia dworcowa „Ruch“. 
Grudziądz: 


Księgarnia dworcowa „Ruch“. 
Słatkiewicz, Plac 23. stycznia, 


Chełmża: 
„Zgoda“ ul, Toruńska 3 


„Hrabina Mariea*, 


Jutro. 


„Jesienne skrzypce" 


CR ISTA L 


Dziś premjera 


Dzwonnik 2 Notre tame de. Pari 


podłag słynnej powieści Wiktora Hugo. 
Póczątek ò g. 412. 


Chojnice: 

„Księgarnia Polska*. 
Inowrocław: 

Księgarnia „Hermes* ul. Król. Jadwigi 


Polecam | 


po canach przystępnych 


MOTOCYKLE 


gumy samochodowe ,„, Continental‘, 
„Harburg-Wien* i „Michelin-Cable* 


MASZYNY 


do pisania „Orzeł* i wszelkie inne 
fabrykaty, stoliki i biurka, 


ROWERY, WIRÓWKI DO MLEKA* 


maszyny do szycia, różne 
oliwy, smary, benzyna, ogniwa 
(elementa) do dzwonków elektr. 
wszelkie przybory i repera cje, 
oraz wytwórnia nowych części, 
wpalanie emalji i wulkanizacja 


gum samochodowych. 
Zastępstwo wyrobów „Bosch“ jak magne- 
ta, świece, oświetlenia, akumulatory, trąby 
it. p. — Proszę o zwiedzenie składów 
bez przymusu kupna. 


Boo: ysław Katafias 


bój psa Nowowicje na Pomorzu 
Rynek Nowomiejski 24, teleton 447 


Panie 


nauczyć się mogą wsk a pizykrawania = 
szycia własnej garderoby — także wieczo”- 
rami u 


M. Bartz, Różanna 5 II ptr. 


(narożnik Piekar). 


y. 
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